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ARGI PRASKIE 


22—29 MARCA 1931 R. 


Otrzymane z zagranicy towarv mogą być сіопе 
części imi w ciągu 12-tu miesięcy od dnia nadej- 
ścia do naszych składów. 


WIOSENNE 


330/0 ZNIŻKI NA KOLEJACH POLSKICH 
і CZECHOSŁOWACKICH 
WIZA NIEPOTRZEBNA 


INFORMACJE: Konsulat czechosłowacki 
Kraków, Gołębia 13. Telefon 122-18. 
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Ze Związku Wierzycieli Województwa Krakowskiego 
w Krakowie. 


VI. Walne Zgromadzenie Członków Związku Wie- 
rzycieli odbyło się dnia 22. lutego 1951 r. we własnym 
lokalu przy ul. Mikołajskiej 6. Prezes Józef Schenker 
w zagajeniu przedstawił w krótkich zarysach działal- 
ność Wydziału. Szczegółowe sprawozdanie złożył p. 
Machauf. Ze sprawozdania wynika, że Związek w osta- 
tnim roku przeprowadził około 60 ugód sądowych i po- 
zasadowych na warunkach od 40—60%. Ugody te 
w 30% zostały dolrzymane. Sekretarjal wystosowai 
imieniem członków 722 listów do opornych dłużników 
z wynikiem dodatnim. W ubiegłym roku wydał sekre- 
tarjat 9 wykazów firm niewypłacalnych oraz 11 wy 
kazów firm dopuszczających weksle do protestu. Wy- 
kazy te wysyłano członkom bezpłatnie. Syndyk 'Związ- 
ku adw. Dr. Apte wspólnie z sekrelarjatem opracowal 
memorjał w sprawie zaostrzenia i ujednostajnienia 
przepisów o postępowaniu ugodowem. Na skutek lego 
imemorjału wysłał prezes lut. Sądu Apelacyjnego, po 
poprzedniem porozumieniu się z ministerstwem spra- 
wiedliwości, odpowiednio opracowany okólnik do 


wszystkich sądów podległych tut. Sądowi Apelacyjne- ` 


mu z poleceniem zastosowania się do tegoż. Również 
w sprawie siosowania różnych przepisów przy wyda- 
waniu edyktów ugodowych wniósł Związek opracowa- 
ny przez syndyka adw. Dra Aplego odpowiedni me- 
morjał, który też został w całości przez Sąd Apelacyj- 
ny uwzględniony. Związek brał też udział w między- 
narodowym Zjeździe Związków Wierzycieli w Wie- 
dniu. W dziale informacyjnym wykazuje Związek 
słabszą frekwencję i dział ten pracuje z deficytem. 


——000 


Podatek obrotowy 


Obowiązek zbadania dowodów, wos CB 
w odwołaniu 


„Komisja Odwoławcza do spraw podatku 
przemysłowego powinna zbadać wszystkie do- 
wody, zaofiarowane w odwołaniu, prócz ksiąg 


handlowych, niewykazanych w odwolaniu”. 
(Wyrok Najw. Trybunału Admin. 1„ Rej. 
n 3730/28). - 


Płatnik F. К. powołał się — w odwołaniu na wy- 
miar podatku od obrotu — na książkę dziennych zbio- 
rów przezeń prowadzoną, w celu wykazania, że Komi- 
„sja Szacunkowa ustaliła obrót w wysokości więcej niż 
dwa razy wyższej od rzeczywiście osiągniętego. Komi 
sja Odwoławcza zarzutu lego nie rozpatrywała, uzasa- 
dniając swe stanowisko przepisem art. 89 ust. o pod. 
przem. wzbraniającym Komisji Odwoławczej rozpo- 
znanie ksiąg handlowych i zapisków, nie wykazanych 
w odwołaniu. Najw. Tryb. Admin. uznał jednak po- 
wyższe stanowisko Komisji Odwoławczej za niesłu- 
szne i uchylił zaskarżoną decyzję z zasad następuja- 
cych: Komisja Odwoławcza obowiązana jest zbadać 
konkretne zarzuty odwołania i dopiero po ich zbada- 
niu. to jest po powzięciu opinji co do siły dówodowej 
i zaoliarowanego dowodu, zatwierdzić lub zmienić za- 


Ze Ж kasowego złożonego przez skarbni- 
ka p. Ratza wynika, że Związek w ostatnim roku 
jakoś ч koniec z końcem i nie musiał się zwra- 
саб do członków po pomoc. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się dość żywa dy- 
skusja, a w szczególności w sprawie ugód zawiera- 
nych przez członków poza Związkiem, której interesu- 
jacą i ważną treść podamy w dalszych numerach. — 
W sprawie tej polecono wystosować do członków od: 
nośną odezwę uświadawmiającą i ogłosić również od- 
powiednie artykuły w gazetach. Na wniosek komisji 
rewizyjnej uchwalono ustępującemu Wydziałowi wy- 
razić absolutorjam. Na wniosek p. Perlberga Walne 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie syndykowi 
Zw iązku adw. Drowi Aptemu i sekrelarzowi Pacano- 
werowi serdeczne podziękowanie za ofiarną pracę dla 
dobra Związku. 

W miejsce ustępujących 6 członków Wydziału wy- 
brano przez akłamację pp. Józefa Schenkera, Inż. M. 
Ratha, Józefa Scheuera, Maksa Lauterbacha, Н. $сһе- 
rera i Ferd. Perlberga. 

Walne Zgromadżenie przyjęło do wiadomości uchwa 
lẹ Wydziału z dnia 4. grudnia 1930 r. mocą -której 
ufundowano Pierwszemu Prezesowi Związku Józefowi 
Shenkerowi z okazji 5-ciolecia istnienia Związku por- 
tret, klóry po wieczne czasy ma wisieć w lokalu Zwią- 
zku. 

Prezes dziękując obecnym za dotychczasowe zaufa- 
nie, wzywa wszystkich członków do dalszej owocnej 
pracy, zamyka zgromadzenie. 


skarzżoną uchwałę. Powołanie się płalnika na książkę 
dziennych zbiorów było zarzulem konkretnym i jako 
taki winien był być przez Kódmisję Odwoławczą roz- 
patrzony i załatwiony. Twierdzenic zaś władzy skar- 
bowej, iż Komisja Odwoławcza nie miała prawa roz- 
patrywać zaofiarowanego dowodu, jest nieuzasadnio- 
пе, aibowiem art. 89, jako przepis specjalny, wzbra- 
niający Komisji Odwoławczej rozpoznanie. ksiąg han- 
dlowych i zapisków, nie wykazanych w zeznaniu, nie 
może dotyczyć innych pisemnych dowodów, dla któ- 
rych zresztą, w zeznaniu o obrocie wogóle niema 
miejsca. = 
EE 


Biuro pośrednictwa pracy dla kobiet żydowskich. 
prowadzone przez Stowarzyszenie (,WIZO*) w Krako- 
wie, Ryuiek główmy 29, I. piętro, pośredniczy w wyszu' 
kaniu posad dla: nauczycielek, freblanck, kasjerek, po” 
тобе handlowych, ekspedjentek, stenotypistek, wy” 
chowawczyń, pomocnic krawieckich, gospodyń i za” 
rządczyń pensjonatów. | 

B'uro nasze urzęduje między godz. 3—6, z wyjątkiem 
sobót i świąt, w lokalu „WIZO* w Krakowie, Rynek 
Główny 29. 1 

Zwracamy się z gorącym apelem do Р. Т. кро: 

ków, aby wszełkie wolne posady u nas zgłaszali. 
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Dr. NORBERT SALPETER 


Po dyskusji 


Jesteśmy dzisiaj po dyskusji budżetowej. Wrażenie 
jest nie zbyt przyjemne. Trudności gospodarcze wy- 
wołały sprzeczne tendencje. Z jednej strony bije mini- 
ster przemysłu i handlu na zniżkę cen, i stwierdza, że 
liczyć się należy z silnym przyciągnięciem pasa, z dru- 
giei minister skarbu wnosi o dalsze zwiększenie cięża- 
rów podatkowych, co w rzeczy samej musi przeciw- 
dzialać akcji zniżkowej cen artyku'ów przemysłowych. 
Efekt zatem nie jest stanowczo zbyt pocieszający, То 
co w dyskusji budżetowej mogliśmy obserwować — to 
widzimy też i w gospodarstwie samym. Góruje sprze- 
czność w działaniu, a w wyniku tego występują sprze- 
czne tendencje, zmierzające do przerzucenia winy ођег- 
nych trudności na strony przeciwne. 


qTragedja nasza leży w tem, że obie strony, skarb 
i płatnicy bronią swych pozycyj argumentami przeko- 
nywującemi. Skarb wychodzi z założenia, że wysokość 
budżetu stanowi minimum tego, co skarb musi wydać 
(minimum egzystencji), płatnicy zaś wychodzą z za- 
łożenia, a mówię tu o płatnikach miejskich, że to co 
obecnie świadczą przekracza już minimum ich egzy- 
stencji gospodarczej. A ponieważ nie mamy powodu 
nie wierzyć pładtnikom, pozostaje kwestja o tyle tru- 
dną do rozstrzygnięcia, że twierdzenia skarbu muszą 
byś ważone — na słowo. Podobne ujęcie sprawy na- 
pawa nas rzeczywiście poważna troską. Wchodzą tu 
nietylko już względy materjalnej naturv pod rozwagę, 
ale również momenty czysto moralnej natury. Prze- 
ciążepie świadczeniami publicznemi wywołuje tam 
gdzie chodzi już o nagi руі, czysto egoistyczne nasta- 
wienie płatników, w skarbie widzi się czynnik utru- 
dniajacy gospodarczy żywot płatników. Tak jest po 
stronie płatników, a po stronie skarbu? Organy skar- 
bowe niestety widzą w płatniku defraudanta podatko- 
wego, ten stale ucieka przed narzuconą sobie, wy- 
górowaną powinnością podatkową. I ta narzucona 
mimowoli walka toczy się zażarcie, przejmuje odrazą, 
odrzuca najbardziej państwowo-twórcze pracujące elc- 
menla. 

Kryzys jest dzisiaj na całym prawie bożym świecie, 
Jest on i u nas. Ale gdy czytałem dyskusję budżetową 
iWuszę przyznać, wywoływała опа u-mnie mieszane 
uczucia. Odczuwało się w niej jakąś bezradność, ja- 
kieś ciągłe liczenie na cud. Ani w niej nie przebijał 


się jakiś twórczy plan, ani nie widać w niej rozmachu 
myśli pracującej na lata, ot zarówno po stronie pła- 
tników, jak i skarbu przewija się tylko usiłowanie 
trzymania się jedynie walki defenzywnej. Należy przy- 
cisnąć pasa — oto dewiza. To dobre na dziś, ale na ju- 
tro? Przyciskamy więc pasa, coraz to siłniej, coraz to 
mocniej, ale w tem przyciskaniu pasa straciliśmy cefe- 
ktywny cel przed oczyma. „Domagacie się zmniejsze- 
nia ciężarów, które ponosić musicie na rzecz państwa, 
— mówił p. min. Matuszewski — pomówmy najpierw 
o zmniejszeniu ciężarów, które państwo musi ponosić 


na rzecz społeczeństwa”. Budżet nasz jest w 90% 
sztywnym, uzasadniał minister skarbu, i obejmuje 
wydatki nakazane ustawami, albo oczywistą koniecz- 


PIERWSZE PRZEZ WYS. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


SSSANDHAUSA 


zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 
z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04 


I. Dział Organizacyjny. Organizacja księgowości przedsię- 
biorstw według wszelkich najnowszych systemów. Zastosowanie 
indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębiorstwa przy 
uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych i podatkowych. 
Zakładagrównież księgi według własnego najnowszego 


па pO AN REC O” 


i nakładu 
dającego zawsze gotowy bilans i potrzebne daty 


statystyczno-kalkulacyjne. 


Druki'własne. Prospekty wysyła na;żądanie odwrotnie. 


Specjalny dział dia organizacji księgowości małych i średnich 
przedsiębiorstw. Porady w sprawach organizacyjnych. 


Ii. Dział Buchalieryjno - Rewizyjny. 
Regulacja i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub 
czasowy nadzór nad księgowością Porady we wszelkich sprawach 
buchalteryjnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiąg mniejszych 
przedsiębiorstw własnemi siłami | we własnem biurze, 


ili. Dział korespondencyjny. Udziela listownie porad 
we wszelkich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych. 


Bilansowanie. 
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nością. Najzręczniejszy sztukmistrz піс tu nie wycza- 
ruie. Otóż tu się nasze drogi rozchodzą. Przyjmowanie 
sztywności budżetu, przy sztywnych wydatkach pła- 
iników, a wszystko pod katem widzenia nienaruszal- 
ności ustaw, to wszystko wywołuje, rzecz jasna, unie- 
ruchomienie aparatu gospodarczego, „albo też i zdwo- 
jony nacisk ze strony skarbu. Nie wolno w polityce, 
a cóż dopiero państwowej stwarzać pojęć „sztywno- 


ści“. Efekt bowiem jest ten, że choć się rozumie konie 
czność i nakaz zwolnienia siły nacisku, choć się widzi, 
że tak, jak dotąd prowadzić polityki skarbowej nie 
można, chociaż się mówi, że dalszych obciążeń się nie 
wprowadzi, — konieczność życiowa zmusza do nowych 
podatków i nowych świadczeń kosztem egzystencji 
sfer gospodarczych. Wówczas gubi się z oczu cel do 
którego się zdąża, a zostaje tylko — wiara w cud. 


EO 


Kupiectwo we walce o zniżke cen 


Na tle hasła o zniżce cen rozwija się u nas obecnie 
zaciekła polemika różnych obozów gospodarczych, 
z których każdy doniosły ten problem ujmuje z pun- 
ktu widzenia wyłącznie swych interesów własnych. — 
Jest to niewątpliwie jedna z najpoważniejszych tru- 
dności w walce z kryzysem ogólnym. Organizm społe- 
czny bowiem to nie szereg kast lub stanów, lecz suma 
30 miljonów egzystencyj, 30 miljonów żołaądków, szu- 
Кајасусһ na równych prawach wyżywienia się. 

Każda jednostka w społeczeństwie czynna jest kon- 
suinentem i producentem zarazem. Jest to kryterjum 
zagadnienia tzw. „samowystarczalności”*. Trzeba jedy 
nie, by wartość wyprodukowanych i zbytych dóbr co- 
najmniej pokrywała wartość dóbr konsumowanych. — 
Wbrew wszelkim teorjom, rzecz biorąc praktycznie, 
obojetnem przytem jest, czy dobra produkowane po- 
zostają w kraju czy idą na eksport, wzgl. czy konsu- 
mowane dobra są pochodzenia krajowego czy zagrani- 
cznego. 

U nas wszystkie warstwy gospodarcze, pomijając je- 
dnosiki wyjątkowe, są wybitnie niewystarczalne; to 
jest właśnie ten kryzys. — Nie spadło to na nas nagle, 
zbliżało się od lat, wyprzedzone aż nadto wyraźnemi 
zwiastunami. Niezmiernie czułym w tym przedmiocie 
baroraetrem jest handel. Pierwszy poważny protest 
wekslowy, pierwsza rzetelna upadłość w handlu to 
mocny i wymowny sygnał, że z procesem wymiany 
dóbr, że ze strukturą gospodarczą jest w kraju źle. — 
Tylko dzięki zagłuszaniu tych alarmów różnemi mo- 
wami i walkami politycznemi, dzięki zupełnemu zigno 
rowaniu najistotniejszych momentów życia gospodar- 
czego stać się mogło, że znaleźliśmy się oko w oko 
z wrogiem zaciętym i bardzo niebezpiecznym, któremu 
na imię: nędza powszechna. . 

I wreszcie ujrzano sławetne „nożyce“. A więc ceny 
produktów rolnych spadły niepomiernie w stosunku 
do cen produktów przemysłowych, rolnika trzeba 
uczynić zdolnym do konsmncji artykułów przemysło- 
wych, w tym też celu te artykuły muszą potanieć na- 
wet do poziomu artykułów rolnych; zwiększona kon- 
sumcja ludności rolnej pobudzi przemysł do podnie- 
sienia produkcji, w konsekwencji zwiększone obroty, 
zarobki, ożywienie itp. piękne rzeczy. — A więc na ca- 
łej linji: zniżka cen! 

Promotorem tego ruchu, jego właściwa sprężyną ma 
być według tego hasła ludność rolnicza, reprezentuj;- 
са u nas przeszło 70% konsumenta. Со do trafności te- 
go zalożenia istnieją jednak pewne zastrzeżenia. Lu- 
dność ta w zagadnieniu samowystarczalności conaj- 
mniej 80% swej konsumcji pokrywa własną produk- 


cja rolną i gospodarstwa wiejskiego. Reszta jej kon- 
sumcji, to w lwiej części artykuły monopolowe lub 
pólmonopolowe (sól, spirytus, tytoń, zapałka etc.), tak. 
że zaledwie w ułamku wyraża się w konsumcji ludności 
rolniczej wartość artykułów przemysłowych, będących 
przedmiotem wolnego handlu. Z tej też strony bodźca 
ku podniesieniu prywatnej produkcji przemysłowej 
trudno się dopatrzeć. 


Punkt ciężkości problemu leży w miastach. Ludność 
miejska w całości prawie konsumcję swoją pokrywać 
musi z produkcji niewłasnej, a więc w drodze kupna. 
W konsumcji tej artykuły rolne zajmują pozycję nie- 
znaczną, ogromną zaś jej część stanowią artykuły prze 
mysłowe, zarówno produkcji państwowej jak i ргума. 
пеј}, to też tylko po miastach szukać należy tej potęż- 
nej armji konsumentów dla wytworów _ przemysło - 
wych. Wystarczy porównać pobieżnie konsumcję tych 
artykułów ze strony ludności miejskiej i wiejskiej, aby 
stwierdzić ponad wszelka wątpliwość, że wieś w cią- 
gu roku całego nie konsumuje tyle, co miasto przez 
jeden miesiac. Do zwiększenia konsumcji i dalszego 
oddziaływania na kształtowanie się ruchu zniżkowego 
predystynowane sa zalem  przedewszystkiem miasta 
і w pierwszym rzędzie ludność miejską uczynić należy 
zdolną do właściwej konsumcji, doprowadzając ją do 
pewnego stopnia wystarczalności. 

Hasło zniżki cen trafia lu w sfery przemysłowe 
i hadłowe. Сепаті rządzi zasadniczo prawo podaży 
i popytu. Na kształtowanie się cen rolnych bezwarun 
kowo żadnego wpływu nie miały ceny produktów prze- 
mysłowych. Celem obecnej akcji zniżkowej jest spro- 
wadzenie różnemi środkami, narazie bez represji cen 
artykułów przemysłowych do poziomu na jaki droga 
naturalna spadły ceny produktów rolnych. 

Kupiectwo we wszystkich swych formach, od dro- 
bnego kramarza począwszy a na wielkim hurtowniku 
skończywszy, wszystkie bez wyjątku sfery kupiectwa 
są w najwyższym stopniu zainteresowane w powodze- 
niu ruchu zniżkowego. Jużto jako konsument, kupują- 
cy całe swe zapotrzebowanie z produkcji obcej, jużto 
jako konsument w swym warsztacie pracy, którego 
egzystencja i rozwój łączy się ze sprawnością i szyb- 
kością wymiany dóbr. Do konsumenta artykuły prze- 
mysłowe dostają się od kupca, handel zaś artykułów 
tych nie wytwarza, lecz jest jedynie nieodzownym 
i wielce produktywnym ogniwem w tym procesie go- 
spodarczym. O zniżkę cen walczy kupiectwo nieustan- 
nie, o warunki zdrowej wymiany towarów woła ku- 
picctwo od szeregu lat. I obecnie ze strony tego same- 
go kupiectwa podupadłego i zniszczonego wychodzi 
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apel do tych sfer, skąd padło hasło obecnego ruchu 
zniżkowego: 
dajcie nam możność jak najwydatniejszego obni- 
żania cen! usuńcie stworzoną przez siebie сіеріаг- 
nianą hodowlę drożyzny! 


Rzecz prosta, że otrzymawszy, albo mając pewność 
otrzymania towarów tańszych kupiectwo z całą goto- 
Wościę obniży jaknajwydalniej ceny w dobrze zrozu- 
mianym swym interesie własnym, mianowicie dla 
podniesienia obrotów. Во w istocie, więcej środków 
płatniczych, aniżeli dotychczas, ani rolnictwo ani re- 
szta konsumentów kupiectwu nie wniesie, ileże ich 
nie posiada i w dzisiejszym układzie warun- 
ków pracy posiadać nie jest w stanie. Kupiectwo za- 
tem musi mieć pewność otrzymania towaru tańszego 
za oddany obecnie po cenie niższej, inaczej odda re- 
sztkę swej materjalnej substancji bez jakiegokolwiek 
cekwiwalenlu jako nowy rodzaj podatku majątkowego 
na rzecz ludności rolnej. 

Nie jest obecnie miejsce ni czas na wytykanie tych 
wszystkich momentów, które z mocy uslaw stworzyły 
pole doksztaltowania się cen artykułów  przemysło 
wych do obecnej wysokości. — Tę część problemu sta- 
гаја się rozwiązać sfery przemysłowe przeciwslawie- 
niem kalkulacji, naszpikowanej ogromnemi daninami 
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publicznemi i podatkami, а wyrosłej przytem na ni 
wie dzisiejszego bardzo kosztownego ustawodawstwa 
społecznego. — Również handel byt swój opiera na 
kalkulacji. Zmierza też kupiectwo szczerze całą siłą do 
zniżki cen na podstawie realnej kalkulacji. 


Jeśli cała la akcja ma być uwieńczona jakimś skut- 
kiem pomyślnym, natenczas na czele tego ruchu poja- 
wić się musi, i to jak najwcześniej, Państwo jako pro- 
ducent i sprzedawca, zniżając swe ceny zarówno za 
dobra produkowane (art. monopolowe), jakoteż i usłu- 
gi (poczta, telegraf, telefon, koleje etc.). Ponadto na 
arenie tej pojawić się musi Państwo w duchu łagodzą- 
cym, jako czynnik prawodawczy i wykonawczy, kła- 
аас kres nadmiernym obciążeniom kalkulacji wybu - 
jałemi świadczeniami publicznemi i podalkowemi. — 
Walka ze skutkami choroby nie usunie choroby sa- 
mej. Jeśli nastawienie obecnego ruchu nie pójdzie 
w kierunku potanienia towarów u źródła i jeśli pun- 
ktem wyjścia nie będą miasta jako właściwy konsu- 
ment produkcji przemysłowej, natenczas wszelkie ha- 
sła i akcje będą nadal tylko eksperymentem, na któ- 
rych społeczeństwo nasze stale źle wychodzi. 

Do omówienia stanowiska, jakie prasa codzienna 
w tym przedmiocie zajęła, jeszcze powrócimy, 

S. Gryszpan. 
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Сепу i ceny 


1. 


Zaprawdę życie jest badzo interesujace. Stawia się 
naprzykład pewną tezę, dopina się do niej trochę sta 
tystyki, bierze się przykłady z kilku państw ѕаѕіе- 
dnich, naturalnie te takie oderwane, i lo wszystko mie- 
sza się razem silnie i żwawo, aż z tego całego procesu 
chemicznego wyrasta jasna i krystaliczna teza. A póź- 
niej serwuje się tę tezę ludziom, i ci w nader upro- 
szczony sposób rozwiązują całe zagadnienie. A więc 
w naszej dość interesującej polityce gospodarczej robi 
się to w następujący sposób: Przyjmuje się jako fakt, że 
ceny rolnicze silnie opadły. Dlaczego lo się tak dzieje, 
nikt nie bada. Następnie przyjmuje się, że ceny arty- 
kułów przemysłowych prawie-że się nie zniżyły. Dla- 
czego, i czy lak rzecz ma się faktycznie również się 
nie bada. I wtedy formułuje się tezę o nożycach. Stąd 
wyciąga się już prosty wniosek: Gdy stosunek tych 
cen jest niewspółmierny rzuca się w świat opalento- 
waną dewizę, należy ten stosunek naprawić, ceny ar- 
tykułów przemysłowych obniżyć, by uratować — kon- 
sumientów. 

A ponieważ zarówno przemysł jak i handel wołają, że 
cen obniżyć nie mogą, bo stoją temu na przeszkodzie ol- 
brzymie koszty administracyjno-handlowe, że przed- 
sięhiorstwa nic mają rezerw, by mogły obniżkę wy- 
datniejszą na dłuższą metę wylrzymać, przeto cała 
teorja obniżki cen ostatecznie formułuje się do tej kon- 
kluzji: Pogłębiać należy konsumcję przez produkowa- 
nie coraz to większej ilości bezrobolnych, a więc uzdro- 
wić mają gospodarstwo nasze ci, którzy konsumować 
nie mają za co. 

Logika więc nakazuje odebrać tym niepoprawnym 
argumenty dość silne. Należałoby więc dać możność 


obniżenia tych kosztów. Leżą one i po stronie olbrzy- 
mich świadczeń publicznych, i po stronie stopy pro- 
cenlowej, jak i kredytu. Spróbujmy tylko obniżyć te 
świadczenia, obniżmy stopę procentową, wprowadźmy 
w Polsce kredyty długoterminowe w życie — a zoba- 
czymy, czy ceny arlykułów przemysłowych same zni- 
żać się nie będą, i czy nie zamkną się osławione „no- 
życe”. Miast upadłości będziemy mieli nowe przedsię- 
biorstwa, miast egzekucji podatkowych i egzekutorów 
normalne wpływy podatkowe, miast weksli gotówkę, 
a w miejsce nizkich płac jako ideał nowoczesnego eko- 
nomisly — zwyżkę płac. Bo rzecz prosta dziurę dziurą 
zatkać trudno. Nie o ceny konsumentom chodzi, lecz 
o pracę, i zarobki. To powinno być naszą dewizą. 


Przemysł, a odbudowa cen 
П. 


Na akcję rządową w sprawie odbudowy сеп, reaguje 
przemysł w swoisty sposób. „Prawda“, tygodnik prze: 
mysłu włókienniczego w Łodzi argumentuje w art. 
„Nożyce, czy — odbudowa pożycia“ z dnia 15. lutego 
imniej więcej tak: Przedewszystkiem kraje europejskie 
muszą się pogodzić ze znacznem skurczeniem obrotów 
towsrowych na korzyść krajów zamorskich. Gdy zaś 
przemysł europejski się coraz silniej racjonalizuje, 
przeto te fakty same przez się wywołują głębokie prze- 
silenie. Równorzędnie z tym objawem mamy do za- 
notowania przerost aparatów państwowych i samorzą- 
dow ych, które znaczną część dochodu społecznego kon- 
sumują. W ten sposób między spotęgowaniem się siły 
produkcyjnej, a dochodami społecznemi powstaje sil- 
na dysproporcja. Z tego, zdawałoby się, winien wypły- 
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wać wniosek, iż ceny artykułów przemysłowych po 
winny znacznie spaść. Otóż, zdaniem autora lego arty- 
kułu, najważniejszym czynnikiem hamującym tempo 
odbudowy jest różnica jaka występuje między cenami 
kurtowemi i detalicznemi. Dlatego jeśli gdziekolwiek 
mają nożyce zniknąć, lo chyba tylko na drodze od 
hurtownika do detalisty. 


Handel, a odbudowa cen 
ПІ. 


Na to odpowiadają kupcy. W handlu, a w szczegól- 
ności w handlu detalicznym istnieje stałe dążenie 
sprzedawać „tanio, taniej, i jak najtaniej”. Wiadoma 
jest rzeczą, że obroly we wszystkich dziedzinach han- 
dlu maleją. Dochodzi do tego, że by utrzymać obroty, 
obniża się samoczynnie zysk brutto. Pracuje się osla- 
tecznie ze stratami. Francuski ekonomista Lucien Ro- 
mier oblicza, że na całym świecie w ciągu ostatnich 
dwóch lal straty w obrotach wyniosły 125 miljardów 
franków. Dotyczy to tylko strat obrotowych, a nie wli- 
cza się strat na substancji majątkowej. Andrzej Józe- 
tik w Gazecie Handlowej z dnia 18 lutego twierdzi, 
że większość kupiectwa detalicznego w Polsce nie zna 
już dzisiaj zysku netto, i nie operuje więcej tym po- 
jęciem. W takim razie, jak wybrnąć ze syluacji, jaką 
popularne hasło obniżki cen wywołało? Musi przemysł 
tak się zorganizować, ру był w stanie produkować ta. 
nio, a tamsameim stosować rzeczywiście tańsze ceny. 


Konkluzje cennikowe 
Iv. 

Przerzuca więc przemysł odpowiedzialność na han- 
del, a w szczególności na handel detaliczny. Handel na 
przemysł. Naszem zdaniem, główne przyczyny leżą na 
najzupełniej innej płaszczyźnie. Obniżka cen, która 
i tak ma miejsce, nie może z całą jaskrawością wystą- 
pić dlatego, bo 1) przedsiębiorstwa nie mają doslatecz- 
nych rezerw, by mogły obniżkę cen chwilowo sfinan - 
sować, 2) bo stale wzrastają ciężary publiczne w sto- 
pniu przewyższającym stopień dochodu społecznego, 
3) bo mimo zmniejszających się obrotów, i cofania się 
kapitałów z przedsiębiorstw, a więc mimo rzeczywi- 
stej płynności gotówki w kasach bankowych stopa pro- 
centowa nie tylko nie opada, lecz wykazuje tendencje 
wzroslu. Dlatego słusznie zauważono ze stron facho 
wych: Kwestja obniżki cen, jesl problemem rentowno 
ści przedsiębiorstw. Dopóki nie zostanie rozwiązana 
zasada rentowności — a taka prawie-że nie istnieje — 
dopóty cała akcja za роіапіепіет nie wywoła żadnego 
eieklu. Słusznie też ujęto i tą całą sprawę z punktu 
widzenia rolnictwa: 


„Jak długo rolnictwo będzie się znajdowało w tym 
słanie, że z dochodów swoich nie będzie mogło po- 
krywać zaległych podatków, zobowiązań krótkoter- 
minowych i lakich kosztów, jak ziarno na zasiew, 
nawozy sztuczne, a nawet robocizna, tak dłu- 
go nie ma mowy, by jakakolwiek zniżka cen arty- 
kułów przemysłowych, niewchodzących w kategorje 
najniezbędniejszych kosztów ruchu, a służących bądź 
do celów inwestycyjnych, bądź do celów konsumeyj- 


nych, mogła wywołać zwiększenie 
artykuły ze slrony rolnictwa”. 


popytu na inne 


Chyba sprawa jesl zbyl jasna, 
dalsze jakieś watpliwości. 
R =. 


Czy niema sposobu obrony przed nad- 
użyciami ze strony władz Skarbowych 
(Z Redakcji: Ogłaszamy wyjaśnienie do ar- 
tykułu pod powyższym tytułem zamieszczo- 

nego). 

Celem uniknięcia wszelkich wątpliwości jakie nasu- 
nąć się mogły w związku z artykułem ogłoszonym 
w numerze 5 z 13/1. 1981 pod nagłówkiem: „Czy nie 
ma sposobu obrony przed nadużyciami ze 51гопу wladz 
skarbowych“ wyjaśniamy następujące: 

1) Artykuł był pomyślany ogólnie i wyrażał wy- 
łącznie tylko postulaty w zakresie egzekucji skarbowej. 

2) Zarzuly nie dotyczyły konkretnej władzy skarbo- 
wej, lecz odnosiły się do nieprawidłowości, na które 
często płalnicy się żalą, 

W związku z tem zwracamy uwagę na lo, że sprawi 
odpowiedzialności za podalek przemysłowy po myśli 
art. 92. ustawy została przez Min. Skarbu rozstrzygnię 
lą w sensie korzystnym dla płatników  reskryptem 
z 4/XII 1930 L. D. У. 18214/1. Reskypl ten postana- 
wia, że podatek przemysłowy korzysta z ustawowego 
pierwszeństwa z całego mająlku ruchomego należącego 
do przedsiębiorstwa obłożonego tym podatkiem, o ile 
zajęte ruchomości są własnością płatnika. Wobec tego 
niższe organy nie mogą dowolnie przepisu tego inter- 
pretować. 

Wdrożenie zaś egzekucji przez władze skarbowe z po 
minięciem uprzedniego wezwania strony do zapłaty 
podatku pod rygorem cgzekucji jest prawnie uzasa 
dnione odnośnemi przepisami skarbowemi. 

Tem niemniej sfery gospodarcze uważają za pożą- 
dane zmianę obowiązujących w lym kierunku prze- 
pisów, by przed dokonaniem zajęcia wzywano uprze- 
dnio płatników do zapłaly pod zagrożeniem egzekucji. 


by mogła wywolać 


UTWORZENIE WOLNYCH SKŁADÓW SOLI NA 
TERENIE WOJ. KRAKOWSKIEGO. Izba Skarbowa 
w Krakowie zawiadamia, iż na podstawie rozporządze- 
nia min. skarbu, w miejsce obecnych hurtownych i ko- 
misowych sprzedaży soli, będą utworzone wolne skła- 
dy soli, w zasadzie jeden w siedzibie każdego powiatu. 
Do uzyskania zezwolenia na wolne składy soli maja 
bezwarunkowo pierwszeństwo koncesjonarjusze wol- 
nych składów i hurtownych sprzedaży soli, przyczem 
ze względu na zmniejszoną liczbę wolnych składów, 
wskazane jest zrzeczenie się dotychczasowych konce- 
sjonarjuszy, w celu wspólnego prowadzenia wolnego 
składu soli. — Prośby o nadanie wolnego składu soli, 
zaopatrzone we wszystkie załączniki i oświadczenia, 
wymienione w paragrafie 13 powołanego wyżej rozp. 
min. skarbu, należy wnieść w nieprzekraczalnym ter- 
minie do 15 marca b. r. do miejscowego właściwego 
urzędu skarbowego akcyz i monopoli państwowych, — 
Podania wniesione po zakreślonym terminie, lub bez 
dołączenia wyżej wymienionych załęfezników, pozosta- 
па bez rozpatrzenia. 
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W przededniu wymiaru podatku przemysłowego 


Zludne miraże ulg w dziedzinie tego najniesłuszniej- 
szego 1 najbardziej podkopu jącego egzystencję kupiec- 
twa podatku-konlrybucji z dnia na dzien się rozwie- 
маја. Manifeslacyjne wiece, przytakiwania głową ze 
stony miarodajnych czynników rzekomo mające 
oznaczać pełne zrozumienie dla potrzeby bezzwłoczne; 
telormy lego podalku, widoczna dewastacja i zanin 
dochodowosci handlu, przychylny stosunek prasy do 
postulatów sier gospodarczych wywołały złudzenie, że 
Już — już niedola kupiectwa się kończy, że niebawem 
Rząd zrozumie potrzebę i wprowadzi w czyn długo za- 
powiadaną retormę, 

Niestely jednak trzeba dalej będzie rąbać w орапсе- 
rzone serca i mózgi a może wreszcie znajdzie kupiec- 
two dla swej niedoli przynajmniej część zrozumienia 
i czułego współczucia. 

Na najbliższą metę nie możemy się niestety spodzic- 
wać legisiatywneg o zalalwienia lak umotywowanych 
— zdawało się — i tak bliskich realizacji postulatów 
kupieciwa. Minister Skarbu, który już godził się przy- 
najmniej na część lych poslulatów, nagle przez пос 
„zastanowił się”, stwierdził, że Się omylił, że poszedł 
za daleko i w niwecz obrócił wszelkie nadzieje. 

Со dalej? Stoimy przed „rzeczywistą rzeczywisto- 

ścią”, że chwilowo jak było tak będzie, że le wszystkie 
bołączki i nieścisłości wymiarowe, Jakie w ubiegłych 
latach lak często zaważyły na losie i egzysiencji ku- 
ріесіма, i tego roku niezawodnie dadzą się nam od- 
czuć. 
Kto jednak ponosi główną winę w nadmiernych opo- 
datkowaniach? Czy ustawa? Niekoniecznie, gdyż daje 
ona wielkie uprawnienia czynnikowi obywatelskicmu, 
współpracującemu i decydującenu o wymiarach. Czy 
waioskująca władza skarbowa? Również nie! Bo wla- 
dza skarbowa przygotowuje tylko wymiary, zbiera do- 
wody, wysłuchuje rzeczoznawców, stawia wnioski itd. 
Jednak nie ma ona w ręku uprawienia całkowitego do 
uskuteczniania wymiarów. 

Ta bowiem ostateczna część akcji wymiarowej spo 
czywa jedynie w rękach komisji szacunkowej. To jest 
jedyny czynnik, który ma decydujące znaczenie, który 
po myśli szczegółowych przepisów ustawy, i orzeczeń 

Т. A. jest jedyną instancją decydującą. Od właści- 
Sn więc składu osobowego Komisyj sźacunkowych, 
od jej rzeczowego i tylko objeklywnego uslosunkowa- 
nia się do swojej funkcji, zależy wymiar tzn, w wielu 
wypadkach los i egzystencja podalnika. 

W jednym z najbliższych numerów ogłosiny te 
wszystkie uprawnienia członków  komisyj szacunko- 
wych, które dają im z mocy uslawy prawo do bacze- 
nia, aby wymiar był słuszny i sprawiedliwy. Dziś pra- 
gniemy zwrócić uwagę na rolę i znaczenie pomocniczej 
instylucji wymiarowej, jaką jest komisja rzeczoznaw- 
ców. 

Na podstawie przedłożonych Urzędom skarbowym 
list rzeczoznawców branżowych, zapraszają władze 
skarbowe członków poszczególnych branż, celem wy- 
słuchania ich opinji о podalnikach wzgl. o wysokości 
ich obrotów. Opinje te nie mają coprawda znaczenia 
decydującego і w niczem nie krępują władzy skarbo- 


wej w jej dziale wnioskodawczym wzgl. komisji sza- 
cunkowej przy ustalaniu wymiarów, jednak mają po- 
ważne znaczenie jako substrat w tych wypadkach, gdy 
brak jest jakichkolwiek rzeczowych dowodów, jak 
księgi pomocnicze, reponenda ilp. 

Zwykle bowiem w takich wypadkach informuje się 
komisja szacunkowa co do opinji udzielonej przez rze- 
czoznawców. Jest więc obowiązkiem rzeczoznawcy, 
aby w poczuciu odpowiedzialności i roli, jaką w pro- 
сеѕіе wymiarowym odgrywa, spełnił funkcję swą obje- 
ktywnie i sprawiedliwie. Nie jest tu miejsce do obra- 
chunków z konkurentem, nie jest tu pora do lekko- 
myślnego szałtowania cytrami, gdy się niema wewnę 
trznego przekonania, że opinja jest prawdziwą i uza- 
sadnioną. 

Jakie kryterja pomocnicze mogą służyć rzeczoznaw 
cy dla wydania swej opinji? 

1) Zeznanie o obrocie podalnika 

2) Wymiar zeszłoroczny 

3) Własne obserwacje. 

Wiadomo zaś jesl, że na ogół obroty w minionym 
roku do minimum zmalłały, że przedsiębiorstwa wyka- 
zujące swoje obroly prawidłowemi księgami, większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, biuletyny 14р przemy- 
słowo-handlowych stwierdzają tłakl recesji obrotow, 
co więc musiało się odbić nietylko na większych przed- 
siębiorstwach lecz niemniej a raczej wyaalniej na 
przedsiębiorstiwach mniejszych i drobnych. 

Mowy zaś być nie moze o podwyższaniu wymiaru 
w stosunku do roku minionego, gdy nie ma do tego 
konkretnych podstaw, które winny być w każdym po- 
szczególnym wypadku należycie uzasadnione po myśli 
okólnika Min, Skarbu z 25 lutego 1929 L. D. V. 1046/1. 
Jeżeli zaś rzeczoznawca wie, że obroty danego przed- 
siębiorsiwa zmniejszyły się w stosunku do roku mi- 
nionego, jeżeli na podstawie własnych  obserwacyj 
przekonał się czy to według ogólnego ruchu klijenteli 
w danem przedsiębiorsiwie, czy na podstawie zmniej- 
szonej stopy życiowej, czy leż na podslawie innych 
objektywych warunków, że stosunki handlowe danego 
podatnika uległy znacznemu pogorszeniu w stosunku 
do roku ubiegiego, lo powołując się na powyższe dane 
może i powinien zaopinjować znacznie niższy obrót 
aniżeli był wymiar zeszłoroczny. 

Z niewiadomych powodów komisje szacunkowe nie 
korzystają z uprawnień swoich w kierunku powoływa- 
nia rzeczoznawców branżowych na swoje posiedzenia, 
Uprawnienie lo daje im wyraźnie агі. 76 ustawy, 
oprócz lego sam Minister Skarbu, uznając dodatnie re- 
zullaty udziału rzeczoznawców w pracach komisji sza- 
cunkowych wydał okólnik, w którym wyraził się, że 
„uważa za wskazane powoływanie ich do stałej współ- 
pracy w komisjach“ (okólnik Min. Skarbu Nr. 101 
z dnia 14 lutego 1925 L. D. Р. О. 1548/11) a zatem po- 
winna komisja szacunkowa skwapliwie korzystać z la 
kiego sukursu, jakim niewątpliwie jest udział w obra- 
dach w charakierze opinjodawczym rzeczoznawców, 
gdyż w tym wypadku może komisja skuteczniej prze- 
ciwstawić się zbyt daleko idącym wnioskom przewo- 
dniczącego, gdy tenże nie opierając się na ścisłych 
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i konkretnych podstawach (dowody z ksiąg, źródła 
z biura informacyjnego itd.) bezzasadnie żąda zbył 
wysokiego wymiaru. 


w 


Ządania sfer gospodarczych w sprawie 
nowej ordynacji podatkowej 


W dniu 20 bm. odbyło się w Warszawie zebranie ko- 
misji międzyizbowej, zadaniem której było ustalenie 
poglądów ster gospodarczych na całokształl zagadnień 
nowej ordynacji podatkowej. 

Komisja międzyizbowa opowiedziała się za ulrzyma- 
niem pierwszej instancji wymiarowej, 1). komisyj sza- 
cunkowych z tem, że przy wymiarze podatku dochc- 
dowego, przemysłowego, połowa członków komisji sza- 
cunkowej winna być powoływaną przez Izbę przemy- 


Formalności, połączone 


Nr. 7 


słowo-handlową. W wypadku, gdy w komisji szacun . 
kowej nie jest reprezentowana jakaś gałąż handlowa, 
wówczas winien być powoływany na posiedzenie ko- 
misji obowiązkowo rzeczoznawca danej branży. 
Ponadlo komisja międzyizbowa opowiedziała się za 
utworzeniem sądów skarbowych, które składałyby się ' 
z 4 osób. Z lego dwóch przedstawicieli czynnika oby - 
walelskiego, powołanego przez samorząd gospodarczy 
i instylucje zawodowe, jednego przedstawiciela admi- 
nistracji oraz jednego przedstawiciela stanu sędziow- 
skiego, który byłby jednocześnie przewodniczącym Są 
du, — Przestępstwa skarbowe o charakterze karnyin 
nie podlegałyby kompetencji powyższych sądów skar- 
bowych, natomiast należałoby do atrybucji sądów kar- 
nych. Przez sądy skarbowe byłyby rozpatrywane je 
dynie tylko le sprawy, klórych odnośne urzędy skai- 
bowe na sprzeciw płatnika udzieliły już odpowiedzi. 


z uzyskaniem ulgowego 


paszportu kupieckiego 


W związku ze zbliżającym się okresem Targów za- 
średnika w kierunku zbliżenia międzynarodowego 
granicznych, wnoszą kupcy, pragnący udać się zagra- 
пісе, pouania o paszporty uigowe. Wobec zmiany to- 
ku starań o takowe, podajemy bliższe informacje: 

1. Izba Przemysłowo-kiandiowa. Vrzedewszystkiem 
należy wnieść umotywowane krótko a konkretnie po- 
danie do lzby z prośbą o wydanie zaświadczenia, po- 
trzebnego dla uzyskania w Starostwie Urodzkiem pa- 
szporlu ulgowego. Podanie lakie wnosi się w godzinach 
przedpołudniowych (przed 10), a zaświadczenie podjąć 
można w lym samym dniu po godz. 1-szej w południe 
za opłatą zł, 3 tytułem kosztów manipulacyjnych. 
И. Po uzyskaniu zaświadczenia z Izby Przemysłowo 
Handlowej należy wnieść do Komisarjalu Pol. państw. 
wlaściwego dla miejsca zamieszkania pelenta: formu- 
larz świadectwa kwalifikacyjnego nleżycie wypełnio- 
ny wraz z fotogralją, oraz stemplem za 3 zł. ZŹalwier 
dzone przez Komisarjal świadectwo kwalifikacyjne 
odbiera się normalnie nazajutrz po wniesieniu. 

Ш. Po odbiorze świadectwa kwalilikacyjnego wnosi 
się podanie do Starostwa Grodzkiego. Podanie należy 
wnieść na formularzu. 

Zasadniczo podanie powinno być należycie umoly- 
wowane. Skoro zaś niemożliwością jest uczynić 10 na 
I-szej stronie formularza z powodu szczupłości miej- 
sca, należy słowo „podpis“, umieszczone na formula- 
гай u dołu przekreślić, a motywy tj. bliższe wyjaśnie- 
nie konieczności wyjazdu umieścić na drugiej stronie 
formularza, 

Do podania ostemplowanego (3 zł.) należy dołączyć 
wszelkie dowody, jakieini petent prośbę swoją może 
poprzeć, a więc korespondencję zagraniczną, pisma 
sądowe itp. Prócz tego należy dołączyć: 1) stary pa- 
szport (o ile był) wzgl. dowód osobisty i dokument 
wojskowy, 2) świadectwo kwalifikacyjne, 3) zaświad- 
czenie Izby Przemysłowo-Handlowej, 4) fotograf ję. 
Wszystkie załączniki (prócz starego paszportu i foto- 
grafji) należy ostemplować po 50 groszy. 


Nazajutrz po wniesieniu należy się zgłosić między 
godz. 10—11 w biurze paszportlowem w Starostwie 
Uurodzkiem, gdzie petent dowiaduje się, czy podanie 
zostało uwzgłędnione. W razie otrzymania odpowiedzi 
potwierdzającej, należy blankietem zielonym nadać na 
poczcie 26 złotych tytułem оріаіу paszportowej (25 zł. 
ораНа plus 1 zł. koszta manipul). Blankiely zielone P, 
h. O. nabyć można u portjera w gmachu Slarosiwa 
Grodzkiego. O godz. 1.50 należy zgłosić się w biurze 
paszportowem po odbiór paszportu i dołączonych do- 
kumenlów za wręczeniem odcinka czeku nadawczego, 
slwierdzającego przekazanie 26 zł. opialy paszporlo- 
wej. W razie licznych zgłoszeń jest możliwe przesu- 
nięcie się terminu odbioru paszportu o jeden dzień, о 
czem odnośny referent zawiadamia strony przy złoże- 
niu podania. 

Powyższe uwagi lyczą się również petentów, zamie- 
szkałych na prowincji, z lą różnicą, iż winni drogą 
pocztową prosić Izbę Przem, -Handlową o przesłanie 
im zaświadczeń (ad 1.), a podania o paszport wnoszą 
do miejscowo właściwych Starostw. 


ULGI DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH NA TARGI 
WIEDEŃSKIE. 

Podobnie jak w łalach ubiegłych, również i w roku 
b. Związek Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Za- 
chodniej, w Krakowie, ul. Grodzka 43, wydaje książe- 
ezki legitymacyjne wyjeżdżającym na Targi Wiedeń- 
skie. Legitymacje te uprawniają do wielkich ulg kole- 
jowych, zwalniają od wiz austrjackiej i czeskiej i słu- 
żą jako bezpłatna legitymacja dla wstępu na Targi. -— 
Cena poszczególnej legitymacji wynosi zł. 8.50. 

Zaznacza się, iż sama legitymacja nie uprawnia do 
wyjazdu do Wiednia lecz trzeba obok niej mieć wła- 
ściwy paszport (normalny czy ulgowy). 

py 


Reklama dźwignią handlu 


— 
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Fundusz pensyjny pracowników umysłowych 


Tygodnik „Prawda“ ogłasza ciekawy artykuł, oma- 
wiający sprawę ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych w Zakładzie pensyjnym. Bierze za przykład pra- 
cownika zarabiającego 510 zł. miesięcznie. Otóż od ta- 
kiego pracownika opłaca się tytułem składek: 


na kasę chorych okr. 40— zł. 
„ ubezpieczenie emerytalne 44.80 „ 
» bezrobocie . А a 11-20%, 
„ ubezp. od wypadków okr. 15— ,, 

razem . | . 111—7. 


Stanowi to opodatkowanie poborów pracownika ишу 
słowego w łącznej wysokości 22%, nie biorąc pod uwa- 
ge podatku dochodowego i nowo wprowadzonego 10% 
dodatku. 


Z tego płaci pracownik sam: 


na kasę chorych 16.— zł. 
„ ubezpieczenie emerytalne 22.40 ,, 
„ bezrobocie д 5.60 ,, 
„ ubezp. od wypadków == 5 

razem 44.— zł 


Równa się to 94% kwoty otrzymanej w gotówce na 
rękę (466 zł). Resztę płaci pracodawca. 

Co teraz z tego pracownik otrzymuje? Kasa chorych 
otrzymuje od płacy takiego pracownika, bądź to wprost 
od przedsiębiorstw, bądź lo od pracownika stale, regu- 
larnie 480 zł. rocznie. Jest rzeczą nader wąipliwą, czy 
przeciętnie na lekarzy wszyscy inni o dochodach ta- 
kiego pracownika tyle wydają. Doświadczenie uczy, 
że nie. 

Ale jeszcze opłaty na rzecz kas chorych mają pewne 
usprawiedliwienie. Co jednak daje np. Zakład ubez 
pieczenia od wypadków pracownikom biurowym. Obli- 


Ostrożnie 


Z wszystkich stron kraju donoszą o niebywałym za- 
stoja w handlu detajlicznym. Zastój ten potęguje się 
z tygodnia na tydzień, mimo, że zbliżamy się do sezo- 
nu wiosennego, że zbliżamy się do świąt, co zwykle 
wpływa na ożywienie w handlu. 

Zubożały konsument zastrajkował, czeka na zniżkę 
cen, którą rząd zainicjował. Z wszystkich okien wy- 
stawowych przemawia do konsumenta zew, że ceny 
obniżono, i faktycznie w całym szeregu branż, kupiec 
detalista zmuszony jest bardzo ceny obniżyć, atoli to 


nie przemawia do konsument, bo konsument przed- 
slawia sobie dotychczasową obniżkę cen jako niedo- 


slateczną. ` 

Jeżeli w Niemczech rząd Rzeszy dążył do obniżki 
сеп, to przyświecała mu konieczność zastosowania ob- 
niżki płac. Skoro obniżka ta wynosić miała tylko 6% 
ceny, rząd niem. od miesięcy zachowuje wielką rezer- 
wę, bo widział, jak mało może swój wpływ wywrzeć 
na kartele i jakie lo konsekwencje wywołało w sferach 
pracowniczych, . gdy wielkie koncerny obniżały maso- 
wo płacę robotnikom. Charaklerystycznem jest, że dla 
Niemiec, gdzie statystyka nie jest „robioną“ przez lai- 
ków, gdzie ludzie o bardzo głębokiej wiedzy ekonom- 


czono, że przemysł cukrowniczy Kongresówki wpłacił 
w ostatnich kilku latach do Zakładu lwowskiego prze- 
szło 2 miljony zł, zaś zakład ten wypłacił poszkodo- 
wanym robotnikom tego przemysłu dosłownie 40 ty- 
sięcy złotych(!) O ile chodzi o pracowników umysło - 
wych to jednej stronie byłoby setki tysięcy zł, wpły- 
wów, a po drugiej wielkie zero wypłaconych rent. 

Najjaskrawiej przedstawia się sprawa Funduszu 
pensyjnego. Pracownik o płacy 510 zł. miesięcznie opła- 
ca 44.80 zł. miesięcznie. Uzyskuje takie uprawnienia: 
Prawo do emerytury, jeśli dożyje 65 lat, albo zapłaci 
480 składek miesięcznych i dożyje 60 lat. Trzeba zatem 
40 lat nieprzerwanie pracować i dożyć 60 lat, by do- 
stać репа emeryturę, lub dożyć 65 lat, aby dostać dro- 
biazg. Jednak i w pierwszym wypadku nie otrzymuje 
pracownik pełnego ostatniego zarobku. Wedle sprawo- 
zdania tego Zakładu za rok 1929 emerylura starcza 
wynosiła tylko 138.45 zł, renta inwalidzka 112.60 zl. 
zaś wdowia 66.40 zł. 

Gdyby tensam pracownik składał w banku przez 
40 lat po 14.80 zł. miesięcznie na książeczkę oszczędno- 
ściową otrzymałby przy 8% p. a. po 40 latach samego 
kapitału 150,000 zł., tytułem odsetek rocznie 12.000 zł., 
czyli miesięcznie po 1000 zł, podczas gdy z Zakładu 
po 40 latach otrzyma tylko 510 zł, nie mówiąc o tem. 
że nie ma kapitału 150,000 zł. 

W razie niezdolności do pracy otrzymuje pracow- 
nik 40% wszyslikich zarobków miesięcznych, i dopiero 
ро 10 latach ubezpieczenia jest stawka nieco wyższa, 

Pensja wdowia wynosi tylko 24% przecięlnej płacy 
zmarłego w okresie ubezpieczenia. 


Interes zatem zakładu jest chyba idealny. Jaki 
w lem mają pracownicy — to jest pytanie, warte od- 
powiedzi. 


z patosem 


cznej badają zjawiska gospodarcze i temsamem od- 
daja wielkie usługi społeczeństwu niemieckiemu, sla- 
lvstyka wykazuje obniżkę cen, dla całego roku ledwie 
o 6.7%, przyczem o ile o ostalni kwartał idzie obniżka 
wynosiła 11.2%. 

Stwierdzone jest u nas, że obniżka kosztów utrzy- 
mania jest większy, że w grupie perjodycznych po- 
trzeb, do których “zalicza się, odzież, obuwie, artykuły 
gospodarcze i drogeryjne, ceny w handlu spadły w nie- 
mal wszystkich produktach nieskartelizowanych o da- 
leko większy procent, Kupiec ma zapasy, wie atoli do 
kładnie, że za golówkę laniej nabędzie nowe zapasy, 
sprzedaje obecnie już drogo zakupione towary po ce- 
nach niższych, 1. j. takich, po których ma widoki по 
we zakupić. Konsument strajkuje, bo czeka na cud, 
ceny muszą się zrównać z spadkiem ceny za płody rol- 
nicze. Tak myśli ogół. 

To, z takim patosem wypowiedziane zdanie przez 
czynniki rządowe, wywołało efekt, którego naprawdę 
żaden minister sobie nie życzył. Strajk konsumentów. 
jest w konsekwencji strajkiem kupców, w dalszej kon- 
sekwencji zamknięciem fabryk szczególnie w drobniej- 
szym przemyśle, w rękodziele i rzemiośle. W tyge- 
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dniach przedświąlecznych nikt z tych pracowitych nie 
pamięta takiej katastrofy którą spowodowano zupeł- 
nie nieopatrznie, bo nikt nie może przecież na ѕегјо 
w to wierzyć, że minister mógł myśleć, że ceny się oh 
niżą do 30 lub 40% ceny jesiennej. Zboże spadło z cc- 
пу z roku 1928 na 30 do 40% — oczywiście, że żaden 
artykuł przemysłowy nie może do takiej ceny się ob 
niżyć i wyczekiwanie konsumenta niszczy na całej li- 
nji przemysł i robotników, sfery rękodziclnicze i rze- 
mieślnicze i ich pracowników, niszczy i handel jake 
to ogniwo, które musi dla konsumenta towar przygo- 
tować, zatem na czas zamawiać. 

Nie chcemy wierzyć, by do takiego stanu dążył 
Rząd, a skoro doprowadził do faktu, to przyznanie się 
do błędu, pouczenie obywateli-konsumentów o złem 
zrozumieniu intencji rządu jest koniecznością, Przez 
strajk konsument nie karze tyle skartelizowanego 
przemysłowca lub tego, który się kryje pod cierplar- 
nianą ochroną celną, lecz wydaje na niechybną nędze 
robotnika, wyczekującego na pracę przez całą jesień 
i zimę, a który może nawet nie potrafi na święta za 
robić na kęs chleba dla siebie i swojej rodziny, wsku 
tek błogiej konsekwencji nie przemyślanej pomocy 
ze strony rządu. 

Efekt obniżki cen, bez“ patosu, na serjo obmyślany 
a nie tylko dla celów agitacyjnych byłby hezsprzecznie 
większy, gdyby rząd do siebie zawezwał przemysłow- 
ców skartelizowanych i kategorycznie domagałby się 
obniżki cen, bo inaczej rząd rozwiązać musiałby kar 
tele. — Zniżka doszłaby w lym wypadku daleko prę- 


dzej do skutku, bo ta obniżka, którą teraz przeżywa 
my, jest nieszczęściem nie tylko dla kupców, które tra- 
ci resztki swego majątku, ale traci skarb państwa zna- 
czną część dochodów z podatków, kurczy się majątek 
społeczny, czyli ubożejemy bez niczyjej korzyści. 

Musi Rząd się przyznać, że obrał drogę nieodpowie 
dnią, że działał dotychczas bezcelowo, niestety w wy 
sokim stopniu szkodliwie. Tak czułym aparatem, jak 
jest życie gospodarcze nie można podczas pokoju i kry- 
zysu obchodzić się po wojskowemu. — Życie gospo- 
darcze z wybujałościami zawsze się jakoś załatwiało 
i układało w wolnej konkurencji; nie należy tylko 
zbytnio przeszkadzać. 


Dalszej zmzki cen towarów włókienniczych 
nie bedzie. 


Powróciła do Łodzi delegacja przemysłu włókienni- 
czego. Na korferencji u ministra Prystora w sprawie 
акс! obniżania cen w przemyśle włókenniczym. Na 
konferencji min Prystor uznał, że zastosowana samo- 
гліне przez przemysł włókienniczy zniżka cen dopro“ 
wudzona została już do granic ostatecznych. W związ- 
ки z tem ukazała sę już епипсјасја rządu. w której 
rząd stwierdza, że w artykułach włókienniczych ceny 
spadły do takiego poziomu, że nie należy się spodzie- 
wać w nadchodzącym okresie dalszego ich spadku i że 
rząd w branży włók'emniczej uważa akcję swoją za 
ukończoną, 


—-060— 


Kryzys 
w oświetleniu Banku Polskiego 


(n. s.) Miarą kryzysu może być w poważnym stopniu 
obrót wekslowy w Banku Polskim, chociaż selekcja 
weksli odbywa się tu nader ostro. Najcharakterystycz- 
niejszym jest stosunek procentowy  protestowanych 
weksli i w związku z tem oficjalnie zapodana liczba 
upadłości. 

Ogółem zarówno w Banku Polskim, jak i w innych 
bankach suma protestów wekslowych od grudnia 1929 
do końca grudnia 1930 wynosiła potężna sumę 1497 
miljonów złotych, Suma ta przekroczyła znacznie obieg 
banknotów Banku Polskiego, przecięlnie bowiem obieg 
baknotów nieprzekraczał 1350 milj. zł. Procentowo sto- 
sunek protestowanych weksli do ogółu płatnych we- 
ksli wahał się między 10.8 a 12.9%. Ze stanu lego wi- 
dać jasno jak olbrzymi jest nacisk na rynku, że wszel 
kie- gotówkowe operacje slały się wprost niemożliwe, 
i cały obrót towarowy opiera się prawie wyłącznie na 
kredycie, którego terminy coraz bardziej się przedłu- 
хаја im niekorzysiniej wypada stosunek obiegu go- 
lówkowego do kredytowego. W samym Banku Polskim 
odsetek zaprotestowanych weksli wynosił od 8.78% do 
6.12%. Charakterystycznem jest, że kryzys dotknął 
przedewszystkiem te okręgi, które wybijają główne 
piętno gospodarcze państwa. I lak na czele protestów 
wekslowych kroczy okręg włókienniczy łódzki, gdzie 
slosunek protestów wekslowych notowanych w Banku 
Polskim wahał się między 5.12% a 15,73%, za nim kro- 


czą okręgi rolnicze ze stosunkiem od 5,85% do 8.04%, 
rolniczo-przemysłowe ze stosunkiem od 4.74% do 7.29 
procent. Centry zaś handlowe w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie, Lwowie i Wilnie wykazują najniższy od- 
setek protestów wekslowych bo od 2.74% do 4.77%. 
Upadłości oficjalnych zanotowano w całym okresie 
w sumie 767. 

Nie zatem dziwnego, że przesilenie nabrało tak ostre- 
go charakteru. Gotówki nie ma prawie, kredyt istnieje 
ale w swojem założeniu niezdrowy, nie ma bowiem 
zupełnie stosunku między kredytem krótkotermino- 
wym, a inwestycyjnym. Konsekwencje zalem są fatalne. 
Wszystko ogranicza się tylko do koncepcji z dziś na 
jutro, a gdy całe gospodarstwo nie może oprzeć się na 
podobnem założeniu, cała praca Iwórcza nieruchomie- 
je. Zrozumiałym dopiero na tem Пе staje się odruch 
jaki zauważyć się daje w społeczeństwie przeciw nad- 
miernym ciężarom podatkowym jakiejkolwiek jest опо 
nalury. ч 

Z chwilą, gdy obról gotówkowy spadł do normy, 
który stoi niżej, aniżeli wysokość  prolestów wekslo- 
wych, gdy slosunek zaprotestowanych weksli do ogółn 
płalnych weksli wahał się między 10 a 12% — to po- 
wstaje pytanie, w jaki sposób mają płatnicy płacić po 
datki i te bieżące, i te zalegle, które przecież wyrównać 
muszą tylko w gotówce. Zagadnienie to dało Minister- 
stwo Skarbu do rozwiyzania władzom skarbowym, i te 


stoją bezradne -wobec lego masowego zjawiska, które 
lamie każdą ich sprawność. Powstaje zatem wałka 


z wiatrakami. Kwadratury koła dotad jeszcze nik nie 
rozwiązał. 
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Czy Polska ma wziąć udział w Targach Lipskich? 


Dnia 1 marca r. b. nastapi olwarcie legorocznych 
Targów Wiosennych w Lipsku, które polrwają do 7 
i do 11 marca. W związku z tem powstaje aktualne 
dla nas pytanie, jak ma się uslosunkować polskie ży- 
сіс gospodarcze do tych Targów. Gdyby stosunki ро- 
lityczno-gospodarcze między Polską a Niemcami byly 
normalne, pytanie takie byłoby zupełnie zbędne, 
w chwili jednak, kiedy stosunki z naszym sąsiadem 
zachodnim i to zarówno polilyczne, jak i gospodarcze, 
doznały znowu poważnego zaostrzenia — narzuca się 
ono z całą gwałlownością. 

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że Targi Lipskie 
nie są jednemi z wielu targów iniędzynarodowych, lecz 
zajmują wyjątkowe i zgoła odrębne slanowisko. Маја 
one bowiem kilkusetlelnią tradycję za sobą, stosunki 
handlowe zadzierżgnięte na nich przechodzą z poko- 
lenia na pokolenie kupieckie. Targi Lipskie są tem 
centrum handlowem, w którem około 10.000 wystaw- 
ców z Niemiec i 25 krajów świala wystawia swoje eks- 
ponaty, które zwiedza rok rocznie około 200.000 przed- 
stawicieli świata handlowego, w lem jakie 20% kup- 
ców z całej kuli ziemskiej, w którem nawiązuje się 
stosunki handlowe, względnie się je pogłębia. Dzięki 
tej tradycyjnej wiekowej ewolucji, dzięki nadzwyczaj- 
nej atrakcyjności, jakie Targi Lipskie przedstawiają. 
zatraciły ohe siłą rzeczy charakler largów niemieckich 
i stały się inslylucją w pelnem słowa znaczeniu mię- 
dzynarodową jedynie z siedzibą na tervlorjum nic- 
imieckiem. 

Patrząc więc na Targi Lipskie z tego punktu widze- 
nia. rozważając sumiennie i bezstronnie korzyści, ja 


kie dla wystawców i zwiedzających, płyną  bezpośre- 
dni i pośrednio z udziału w tych targach, a co najważ- 
niejsze dla nas w tej chwili, widząc w nich czynnik 
propagandowy i realny dla ożywienia międzynarodo- 
wej wymiany towarowej, musimy sobie powiedzieć, 
że nasza nieobecność na Targach nie będzie mogła być 
uważana jako słuszna zresztą reakcja na szereg, lago 
dnie mówiąc, niewłaściwych posunięć naszego sąsiada 
zachodniego w stosunku до nas, a jako wyraźne des- 
interessemenl, jako wyłączenie się od współpracy z ro- 
dziną narodów świata, które sobie w Lipsku na tere- 
nie Targów stworzyły od wieków centrum dla pod- 
tzymywania stosunków handlowych. 

Zarząd Targów Lipskich, zresztą we wlasnym in- 
leresic, stał zawsze z daleka od wszelkich sporów i an- 
tagonizmów politycznych i gospodarczych, dobrze rozt- 
тіејае, że zejście z właściwej linji neutralnego pośredni- 
ka w dziedzinie handlowej, przekreślić musi tradycyjną 
rolę Targów, podważyć lrwale fundamenty egzysten- 
cji lej instytucji. Doceniając w pełni znaczenie Pol- 
ski jako czynnika dużej wagi gospodarczej w kon- 
figuracji państw, reprezentowanych dolychczas na 
Targach, zarząd Targów przystąpił do wydania kata- 
logu eksponatów w języku polskim, nie szczędząc ani 
trudów, ani kosztów z tem związanych. W dzisiej- 
szych więc Niemczech, w których namiętności polity- 
czne, przeważnie biorą górę nad racją gospodarczą, 
w kMltórych życie gospodarcze bardzo często ulega ter- 
rorowi demagogicznych haseł politycznych, Targi 
Lipskie słanowią dodalni wyjąlek. 

(Polska Agencja Publicystyczna) 


————— 


RE: - IL. Targ Śląski 


ośrodkiem do wielkich tranzakcji 


W Kalowicach w czasie od 22. maja do'8. czerwca 
br. odbędzie się następny, doroczny drugi Targ Śląski. 
Poprzednie Targi nie tyle nosiły charakter pokazo- 
wy, lecz przedewszystkiem dokonane zostały na nich 
efektywne Lanzakcje, które wyraziły się w bardzo ро 
ważnych sumach obrotów handlowych. 

W obecnym okresie przesilenia gospodarczego 
udział jaknajwiększej ilości firm tak przemysłowych, 
jak również handlowych, na najwięcej pojemnym 
w Polsce rynku zbylu, jakim jest G. Śląsk — jest jak- 
najbardziej wskazany. Dodać należy, że Śląskie To- 
warzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej, w rę- 
kach którego koncentruje się cała akcja Targu — jest 
organizacją, w której Samorządy Śląska są b. poważ- 
nie reprezentowane, a przez to wobec społecznego cha- 
rakteru Towarzystwa, cała akcja ujęta jest pod ką- 
tem widzenia interesów ogólnych, społecznych, 

Ceny stoisk są lak pod względem wydatków nie- 
wielkie, że nie tylko wielki, średni, lub drobny prze- 
mysł — lecz każdy lepszy warsztat rzemieślniczy ma 
możność przyjąć udział w lym Targu. A | 

Myślimy też, sądząc z nadesłanych już zgłoszeń na 


П. Targ Śląski, że napływ wystawców w tym roku 
będzie o wiele większy od roku zeszłego, I jest to zu- 
pełnie zrozumiałe: w okresie tak ciężkiego przesiłenia 
gospodarczego, każda firma szuka rynku zbytu — ja- 
kiego w pierwszym rzędzie doslarczyć jej może bogaty 
w swój ciężki przemysł: Śląsk. 

W konkrelnym wypadku jest to nie tylko sam Śląsk, 
ссх również połączone z niem licznemi Jinjami kole- 
jowemi, tramwajowemi i autobusami: Zagłębie Da- 
hrowskie oraz Krakowskie. 

Jeżeli więc, i lo w porę, poszczególne placówki go- 
spodarcze z innych dzielnie Polski nie pospieszą się. 
ażeby zarezerwować sobie miejsca na tym Targu = 
będzie to jaż ich wyłączną winą. 


+ Większe obroty handlowe, 
» stałe dochody mieć będzie każdy 


> kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim*. 


| 
| 


10 „PRZEGLĄD KUPIECK!* 27 lutego 1931 Nr. 7 


E. MOSZKOWITZ 


JAROŚŁAW, Małopolska 


Przedstawiciel Polskich Zakładów Pirotechnicznych 
Sp. z o. o. pod firmą SERIUS w Poznaniu, 
poleca znane wysokojakościowe naboje do korkowców 


marki „MENTOR 


oraz 
obcasy gumowe są nieprześcignionej wytrzymałości, pierwszorzędne precyzyjne całówki (metry składane 
z plerwszorzędnego materłału i najwyższej elastyczności. i legałizowane przymiary dla towarów 


Najlepsza forma. Wyrób krajowy. bławatnych firmy Bracia FAKTOR w Częstochowie) 


A. PIASECKI ie WINIET 
FABRYKA CZEKOLADY 5. А PIEC ATKI WYTŁACZANYCH KOLOROWYCH 
KRAKÓW . І 


POLEC Av SWE. WYROBY 


Hensia pdre битова Дон FISCHHAB 


LJ “ „ Ж. LJ " 


w różnych rozmiarach pierwszorzędnego- 
wykonania, poleca 


SKg no no: * WZ, „ „ 16— KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46 
Przesyłki kolejowe loko za 1 kg ZŁ 2'40, za tarę potrącam 100/0 TELEFON Nr. 132-56 И 
Bryndzarnia P. Gottehrer, Muszyna (Granica Czechosłowacka) Zamówienia uskutecznia się najszybciej | Ceny umiarkowane! 


__ Bank Spółdzielczy Drzewno-Budowlany, sperazieinia z ogr. odp. 
w Krakowie, uł. Jagiellońska L.5 


~ Przyjmuje od swych członków rymesy do eskontu, licząc po 110/0 w stosunku rocznym. 
Udziela swym członkom zaliczek na weksle i dokumenty frachtowe. 


Załatwia inkaso weksli i innych dokumentów na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą sprawnie i bardzo tanio. 
Przyjmuje wkłady gotówkowe za кш}: yższem oprocentowaniem. 


Członkiem Spółdzielni może zostać każdy, kto subskrybuje przynajmniej 1 udział w kwocie 100 ZŁ 
Popierajcie swą własną instytucję bankową, przystępujcie gremjalnie do 


BANKU SPÓŁDZIELCZEGO DRZEWNO-EUDOWLANEGO зан z ogr. odp. 
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 5 


Naczełry redaktor: Dr, Norbert Salpeter: — Wydawca: Za Krak. Stow. Kupców: Samuel Schechter. — Redaktor 
odpow. Leon Haas. — Nowa Drukarnia Dziennikowa w Krakowie, pod zarządem Maksymiłjana Feldmana. 


